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Naprzeciw kościoła – szkoła, wspominam ją miło, 
wielu dobrych uczniów w jej murach się uczyło.
Tutaj byłem nauczycielem oraz dyrektorem, 
funkcję tę pełniłem z niemałym mozołem.
Uczyłem historii, wymagałem sprawiedliwie, 
uczyłem dokładnie, tłumaczyłem cierpliwie. 

Tutaj czas okrutny odcisnął swoje piętno,
tu krwią spłynęło każde szkoły piętro.

Więzienie tu było, Niemcy litości nie mieli, 
oficerów z Norwegii tutaj też zamknęli.
Wśród więźniów znana postać, wyniesiony na ołtarze, 
jego imię i nazwisko tablica przy wejściu pokaże.
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Na innej tablicy absolwenci maksymę zostawili, 
to chwila, byśmy nad nią się zastanowili.
Co robią pokolenia? Trzy wersy wyjaśniają,  

że się,
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Idź dalej chodnikiem, zerkaj na prawo i lewo, 
gmach okazały zobaczysz, trochę zasłania go drzewo.
Zdobień tu krocie, secesja w pas się kłania, 

z fasady zapisz datę budynku powstania.
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Przejdź przez skrzyżowanie, pasami, bezpiecznie, 
na skraju parku lilijka, podejdź tam koniecznie.
Kto ją zaprojektował, musisz z murku odczytać, 

to praca rzeźbiarza
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Ostrzeszów z czasu wojny znam tylko z listów, 
w gorącej Algierii spędzić mi go przyszło.
Żona z dziećmi została tu w Ostrzeszowie, 
bólu lat rozłąki żadne słowo nie wypowie.

Okropności wojny były codziennością, 
przetrwali to wszystko z wielką trudnością. 
Ostrzeszów nazwano „miastem za drutami”,
gdyż wypełnione było jenieckimi obozami.

Ile ich było? Gdzie je rozmieszczono?
Kilka kroków dalej to wszystko zaznaczono.
Przy ul. Powstańców Wielkopolskich jeden z nich działał, 

jakim numerem w legendzie pokazuje go mapa?
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Naprzeciw tablicy była żydowska świątynia, 
w czasie wojny zburzona, dziś śladu po niej nie ma.
Ruszaj dalej przed siebie, za chwilę odpoczniesz, 
na ławeczce pod basztą razem ze mną spoczniesz.

Nie stroniłem od ludzi, stąd ich obserwowałem, 
wszystko co widziałem, w wierszach opisałem.
Nie było w nich patosu, ot, życie po prostu, 
o tym co widziałem, mówiłem prosto z mostu.

Taki sposób pisania był bliski sercu mojemu, 
autentyzmem to nazwano, sam rozumiesz już czemu.
Na skwerku tablica upamiętnia króla polskiego, 
na wielu obrazach z brodą sportretowanego.
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Król spogląda z tablicy, wspomina dawne czasy, 
wzrokiem Ci pokaże kierunek dalszej trasy.
Na małym placyku tablica jak duża pocztówka, 
przed Tobą kolejna zagadka – łamigłówka.

Gdy z wojennej tułaczki pisałem listy do żony, 
zżymałem się, bo adres na niemiecki był zmieniony.

Nie Ostrzeszów, lecz
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                                                              – tak nazwę zmieniono, 
jak wiele miejscowości w całej Polsce zniemczono.

Za tablicą w prawo na rynek z ratuszem, 
tu jedno zdanie opowiedzieć Ci muszę.
Dziś w ratuszu muzeum – zacnego ma patrona.
Za pomysł na muzeum – mnie należy się korona.

Jako dyrektor szkoły z uczniami pamiątki zbierałem, 
wszystko to w muzeum umieścić planowałem.
Wojna plany skrzyżowała, dobrze że powstało, 

przez
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                                                      założone, jego imię dostało.

Poszukaj kamienicy – jest numerem oznaczona,

B
tu na strychu z dziećmi mieszkała moja żona.
U piekarzy Rogalewskich pracę dostała, 
często ponad siły w piekarni pracowała.

Dzięki temu głodem nie przymierali,
chlebem z piekarni często się dokarmiali. 
Wśród kamienic, które rynek otaczają, 
jest kilka takich, co fasady zdobne mają.

Na jednej orzeł, kierunek dziobem Ci wskaże, 
ale w tym miejscu to nie koniec wrażeń.

Witaj w Ostrzeszowie, który ukochałem, 
przez wiele lat życia tutaj mieszkałem.
Pokażę Ci dzisiaj miasto, opowiem o jego historii, 
może tę wyprawę jeszcze kiedyś wspomnisz.

Start na Zamkowej, w miejscu mego zamieszkania, 
tu jest dobre miejsce do naszego zapoznania.
Pięknie o mnie napisano na czarnej tablicy,
postawionej na skraju Zamkowej ulicy. 
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Byłem chłopskim dzieckiem ze świętokrzyskiego, 
bieda w domu była, brakowało chleba powszedniego.

Ojciec czytać nie umiał, podpisu nie składał, 
o lepszym życiu dla dzieci często opowiadał.
Mama trochę czytać i pisać potrafiła, 
ile mogła, tyle nas – dzieci swe uczyła.

Ja byłem bystry, szybko litery przyswajałem, 
gdy osiem lat skończyłem – listy sąsiadom pisałem.
Uczyłem czytać, pisać i tabliczki mnożenia, 
wielu naukę miało mi do zawdzięczenia.

Rodzice choć biedni, jak mogli, oszczędzali, 
swych synów na naukę w daleki świat wysłali.

Zobacz ciała niebieskie obok numeru budynku, 

zapisz go – przyda się w zagadek pojedynku.
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Słońce i księżyc co dzień toczą walkę na niebie, 
teraz księżyc na wędrówkę zaprasza Ciebie.

Przejdź przez pasy na wprost parku
i dalej prosto, gdzie wieża kościoła, 
po drodze ładne kamienice zobaczysz dookoła.
Ewangelicka wspólnota nabożeństwa tu odprawiała, 
prawie wyłącznie Niemców w swoim gronie miała.

Jeszcze jedna zagadka z ozdoby wynika,

spójrz na nią i zapisz, że była tu
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Maszeruj zatem tam, gdzie orzeł wskazuje,
prosto do kościoła się teraz skierujesz.
Miejsce to szczególne przywołuje wspomnienia, 
tu składaliśmy z żoną małżeńskie przyrzeczenia.
Bronia miała na imię, ludziom pomagała, 
naświetlania nowoczesne chorym serwowała.

Gdy dzieci się urodziły, tu je ochrzciliśmy, 
tu do Pierwszej Komunii też je posłaliśmy.
Wejdź przez furtkę i w prawo, aż znajdziesz świętego, 
z kubełkiem wody wyrzeźbionego.

Znasz go, to Florian – patron strażaków, 
strzeże dla Ciebie ważnego znaku.
Przy wejściu tablica z trzema wersami, 
treść pierwszego zapisz w kratki literami.
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Dalej maszeruj, kościół okrążaj,
Golgoty Wschodu uważnie wyglądaj.
Wśród nazwisk mieszkańcy tej ziemi, 
w cichej modlitwie pochyl się nad nimi.

Gdzie zginęli? Miasta te zostały wymienione.
Które najczęściej? – niech w zagadkę będzie zamienione. 
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Obok figura Świętego Judy Tadeusza,
który w trudnych sprawach niebo porusza.

W prawej ręce trzyma  ,
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                                                            tak kierunek wskazuje, 
do wyjścia z placu kościelnego w ten sposób kieruje.

Idź w lewo, wzdłuż muru, miń dom wiecznie zielony, 
bluszczem przez cały rok pięknie ozdobiony.

Za nim w prawo, ulicą  
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                                                                                                   się udaj,

numeru uważnie poszukaj.

A

Tu przed wojną z rodziną mieszkałem, 
tu samodzielnie gazetę z poezją drukowałem.
Byłem redaktorem, wydawcą oraz kolporterem, 
wynik finansowy najczęściej był zerem.

Dokładałem do tego, żona mnie wspierała, 
za moją pasję nigdy nie krytykowała.

Po wojnie wszyscy wróciliśmy do starego mieszkania, 
na Zamkową, tam gdzie zaczęliśmy questowe zmagania.
Po siedmiu latach rozłąki dzieci niemal mnie nie poznały, 
przez te wszystkie przygody mocno się postarzałem.

Wróciłem do szkoły, władza nic przeciwko nie miała, 
lecz praca w edukacji niecały rok trwała.



Po Ostrzeszowie 
ze Stanisławem 

Czernikiem

PARTNERZY:

www.regionwielkopolska.pl

GDZIE TO JEST?
Ostrzeszów – miasto powiatowe w południowej 
Wielkopolsce, przy DK 11, ok. 35 km na południe od 
Ostrowa Wielkopolskiego.

TEMATYKA
Przewodnikiem na questowej trasie jest Stani-
sław Czernik - poeta, przez wiele lat mieszkający 
w Ostrzeszowie.

POCZĄTEK WYPRAWY

Przy ul. Zamkowej 35.

NA CZYM TO POLEGA?
W czasie wędrówki będziesz rozwiązywał zada-
nia i zagadki, które doprowadzą Cię do miejsca,  
w którym została ukryta skrzynia skarbów  
z pieczęcią. Odcisk pieczęci na ulotce jest po-
świadczeniem zakończenia wyprawy. W Księdze 
Questowiczów, którą znajdziesz w skrzyni, możesz 
zostawić swój wpis i podzielić się z innymi uczest-
nikami wrażeniami z wycieczki.

Biorąc udział w grze, można zdobywać ogólno-
polskie odznaki PTTK Questy – Wyprawy Od-
krywców oraz regionalne „Wielkopolskie Questy 
Odznaka Odkrywców Tajemnic”. 
Szczegóły na www.regionwielkopolska.pl.
Po przejściu trasy można zalogować rozwiązanie 
w aplikacji Questy – Wyprawy Odkrywców lub na 
portalu www.questy.org.pl.
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Teraz już tylko pieczęć, wejście skarbu strzeże, 
dobrze jest ukryty, nikt go nie zabierze.

Nie bój się poezji, jest lekarstwem dla duszy, 
lecz tylko dla tego, kto jej słowem się wzruszy.
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Szyfr do zamka 
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Edukacja i literatura – obie czasu wymagały, 
wybrałem poezję – oddałem jej się cały.

Zatrudnili mnie w Warszawie, w Ministerstwie  
                                                                              Kultury i Sztuki, 
pomagałem młodym literatom, wypełniałem żmudnie  
                                                                                                 druki.
Wtedy Ostrzeszów na dobre pożegnałem, 
kilka razy w miesiącu rodzinę odwiedzałem.

Atmosfera Warszawy była trudna i niesprawiedliwa, 
porzuciłem tę pracę, tak już w życiu bywa…
Rodzinnie w Łodzi z dziećmi osiedliśmy, 
wreszcie po latach razem mieszkaliśmy.

Żyliśmy w przestronnym Domu Literata,
dobre to było schronienie na trudne, powojenne lata.
Tu się rzuciłem w wir pracy. Dużo znów pisałem 
wierszy i powieści, w wydawnictwach pracowałem.

Stań bokiem do budynku, miń ulicę generała,
wejdź w uliczkę, która dawne targi zwiastowała.
Tam podążaj ostrożnie, zważaj na ostrzeżenia, 
bo chodnik tutaj w wąską ścieżkę się zmienia. 

Idąc, zerkaj w górę, tam reklama przestarzała, 
na szczytowej ścianie namalowana została.
Co tam wytwarzali? Kto przepisze ładnie?
Ten już niedługo do skarbu dopadnie.
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I już po chwili przed Tobą jezdnia ruchliwa;
do świateł maszeruj, uważaj – bywa zdradliwa.
Tam musisz rozdwoić uwagę postrzegania, 
bo pod muralem masz zadanie do wykonania.

Zdjęcie trzech chłopców stojących na ulicy, 
to sprawa oczywista, nie musisz ich liczyć. 
Na rowerze oprócz chłopca jeszcze ktoś siedzi.
Co to za zabawka? Wymagam odpowiedzi!
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Zostaw mural z prawej, kroków już niewiele,
siedzę sobie na ławce nie tylko w niedzielę.
Odpocznij po marszu, pewnie bolą Cię nogi,
lecz skarb z pieczęcią wywoła uśmiech błogi.

Tu kres mej opowieści, dobiłem do emerytury, 
choć w moim fachu nie da się odciąć od literatury.
Moje życie i pasję zamknąłem w opowieści, 
której tytuł jako hasło w kratki Ci się zmieści.

Ja już kresu dobiegłem, mocno chorowałem, 
nim zamknąłem oczy, żonę jeszcze pochowałem.
Może sięgniesz teraz po moje wiersze i powieści, 
może znajdziesz w nich bliskie Twemu sercu treści.

Tu się żegnamy, miło mi się z Tobą wędrowało 
i o moim Ostrzeszowie ciepło wspominało.
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